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* Q * ' E Ł  F U B I N S Y E k N  
M A  G L O S

/ '^ c z a j  dysku s ji w  k om is ji o- 
W iatowpj nad sp ra w y  n o w tliza -  

" L  ustawy o  szko łach  akacem ic- 
*ch zab ra ł g lo s  poseł R ub inste in . 
"  jak że  m og ło  zab rakn ąć R u b in ­

steina w  tak  ważneji d ysku sji. Ru- 
" it ts t t in y  m uszą być w szęazie ...

P ose ł R u b in ste in  w ysu n ą ł po 
stulat, by za o s trzyć  p rzep isy  dy- 

p linarne d ia  stu aen tów . O c zy ­
w iśc i e p. poseł Rub inste in  chce, 
*eby  polską  m ło d z ie ż  akadem icką 
irzym ać  w  że la zn ych  uściskach  
dyscyp lin y. P ose i R u b in ste in  o- 
cz5rv- lacie n ie  chce, aby  poisaa 
O iłu dziti m og ła  s ię  sw obodn ie  w y

Yx k i  n l t i i  n y  u  i n i t
itfel narodcwa-radykslnej

O sta tn io  odbył s ię  w  K a to w i­
cach z ja zd  id eow ych  p rz y ja c ió ł 
„K u ź n ic y " ,  Na z je źd z ie  tym  u- 
chw a lono ca ły  s ze reg  in teresu ją ­
cych rezo lu cy j. N a jc iek a w sza  z 
tych rezo iu cy j b rzm i: 

Piieobrażcnia, jakie ooitonują , się

w  powojennym pokoleniu poisldm, 
świauczą o zdrowiu i tężyźnic narodu 
polskiego. Stosunek władz ..aszego 
państwa do tych przeobrażeń nie jwśt 
rozytywny, a stąd niewłaściwy. Utru­
dnia bowiem ich no.malny rozwój, 
oraz pac„y tendencje i d iogi tych 
przemian Stosm.ek ter dla dobra pań

B. dyrektor Giełdy Męstłe;
s k a z a n y  z a  n a d u ż y c i a

W  czw artek  zosta ł ogłoszony I g rzyw n y , o ra z  na pozbaw ien ia  
w y ro k  Sądu O k ręgow ego  w  W ar-1  p ra w  obyw ate lsk ich  na p rzec ią g  
szaw ie  w sp raw ie  b. W icep rezes* 3-ch la t.
G ie łdy  M ięsn e j i  s ta rszego  cechu 
zrzeszon ych  rzezn ików , żyda  Be-

, ~ *   - - n iam ina E rlich a , oskarżonego o
ow yw a ć  w  duchu obyw ate lsk im  n adu życ ia  p ien iężn e , 
w y żs zy ch  cze lm ach . B „  poco^ Sąd sicazai oskarżon ego  na pół- 

ju « i  w ych ow an ie  o b y w a te ls k ie 1 tora roku  w ięz ien ia , 5 ty s ięcy  zł.
■Uo sw obodn ego  ży c ia  p o lity c e  

ńego n iech  s ię  p rzec ież  p rzy  go to

'Jin̂ einâ  RU N° WWZOROWA PRZECHOWALNIA FUTER
J .  U J E J S K A

N a  m ocy  am n estii karę  w ię z ie ­
nia obn iżono do 9-ciu m ies ięcy  i 
za liczon o  a resz t ś ledczy , a g r z y ­
w n ę darow ano, zasądzono je d y ­
n ie  580 z ł kosztów  sądow ych .

stwa polskiego winiet, ulec jtar.ow 
czej zmianie. Ruch społeczno - poli­
tyczny, jaki tworzy powOje-.se po- 
kolenie polskie, o mocnej i zdecydc, 
wanej ideologii a-rodowej i  .adykal- 
aej. w któią w ierzy bezwzględna 
większość tego pokolenia, jest jedy­
nym czynnikiem, który może dokonać 
wielkich zmian w  Polsce i jedynym 
skutecznym środkiem zar-.di.zym prze 
ciwko doktrynie komunistycznej, uprą 
wiającej co az enei liczn iejszą  propa­
gand-; w Polsce.

U ch w a ła  pow-yższa je s t  jednym  
z  w it lu  o b ja w ó w  ży w io ło w ego  ro z  
rostu  id e i n a rodow o - rad yk a in e j.

Z l o *  iS o k e Łi
Odezw? onręgu warszawskiego

O a w ład z okręgu  w ars za w sk ie ­
go  „S o k o ła "  o trzym u jem y  nastę­
pu jącą  od ezw ę :

D R U H N Y  I  D R U H O W IE !

W  dn- 27 —  29 czer.rca br. —
Zlof w Katowicach.

N a Z lo t! Brzmi ha&to po całej Pol 
sce! Wszędzie gorączkowe przygoto­
wania, w zęózin  n i  ani a, by jaLnaj 
więcej druhów i druhen wzięło w nim 
udział, by ran ię prz;- ami :niu, sta­
nąwszy na boisku dał dowód swej s i­
ły  i moer Nisch ze wszystkich pier­
si zabrzmi gło3 „D la  Ciebie Polsko" ■ piński.

—  jako wyraz wspólnych wysiłków i 
zadokumentowanie naszych dążeń.

Do Was więc druhowie i druh..y 
zwracamy się z wezwaniem „N u  
Z lo t!"

Z  W arszawy odejdą dwa specjalne 
pociągi sokole. W zywam y ,/szystkich 
do jaktiajliczniejbzego zapisywania 
się Zapisy przyjm ują i wszystkich 
informacji udzielają poszczególne 
gniazda, lub Zarząd Okręgu: tel.
657-05, godz. 16 —r 19.

Za Zarząd Okręgu Prezes ( —)  M. 
Dubowski, Sekretarz ( — )  St. F ili

NA ROZDROŻU
A c zk o lw iek  n ie o fic ja ln e , b ędą ­

ce jednak  ju ż  dokonanym  fak tem  
częśc iow e  z e r » a n 'e  prze;. h it le  
fo w sk ie  N iem cy  stosunków  d yp lo ­
m atycznych  j^e S to licą  A p osto lską  
^ e ń c z y  osta tn ią  a n ty k a to lic k ą  
P oh tyk ę  b ru n a tn ych  N iem iec . Z a ­
czę ło  s ię  od zb y t da leko w  ducho­
we ży c ie  m łodych  N iem có w  w cL ie 
mającej Mę p ro p aga n d y  h it le r o w ­
sk ie j w  w ych ow an iu  o ra z  p rz e c iw ­
s taw ia n ia  k a to licy zm o w i n eo ge r  
m ańsk iego  pogaństw a , co  sp ow o­
dow ać m u s ia io  rea k c ję  w  pos ta 
c i zn an e j en cyk lik i p a p iesk ie j. 
D aJ"«ym  etapem  była otw arta  
W a lla  z  o rg a n iza c ją  K o ó c io ia  w 
N iem czech  p rzy  u życ iu  n a jm n ie j 
w yb red n e j b ro n i szykan  p o lic y j­
n ych  i  n a zb ieran ych  skrzętn ie  
Seksualnych p tocesow  T o w a r z j 
^zyła im  zo rga n izow a n a  i  n iczem  
n ie  oK iełznan? ak c ja  w  p ra s ie  
o ra z  w  w ys tąp ien ia ch  p u b lic z­
nych  b ru n atn ych  p rzyw ódców . 
O d w o łan ie  —  w  te j czy  in n e j fo r ­
m ie  —  am basadora  N iem iec  z  W a  
tykanu  b y ło  je d y n ie  w y c ią gn ię  
ciem  os ta teczn ych  honsekw encyj 
*  w y tw o rzo n e j B ytuacji i  p osta ­
w ien iem  k rop k i nad  i.

O s ta tn i k r ń  N ie ia ie c  i  ca ły  ich  
Stosunek do K o śc io ła  K a to lick ie g o  
za s łu gu je  n a  n a js iln ie js z e  p o tę ­
p ien ie . M im o d z is ie js z e j s iln e j po 
sycjl n a ro d o w ego  soc ja lizm u  w  
N iem czech  k ro s  ten  m usi w  p rz y ­

sz łośc i w yw  rzeć  d on ios łe  ba rdze 
Sm iany i  sp ow odow ać  w ew n ętrzn e  
p o w ik ła n ia : w yp ow ied z ian a  bo
W iem  zo*ta łs, p rz ez  h it lerow sk i r e ­
ż im  w a lk a  z  n a jw ię 'ts zą  -siłą m o­
ra ln ą  n a  ziem i, w a lk a  k tó re j n ik t 
n ie  ro zs trzy gn ą ł n a  sw o ją  ko­
rzyść .

Ś M I E R Ć  G E N ,  M O L A
T ra g ic zn a  śm ierć  gen . M o la  w y ­

w a la  duże w ra że n ie  n ie  ty lk c  w  

sam ej H iszp am  N ie  je s t  to  z re s z ­
tą  p ie rw sza  stra ta  d ow ó d ztw a  na 
rod ow ych  w o jsk , spow odow an a 
k a ta s tro fą  lo tn ic zą ; W  p ierw szym  
dn iu  p ow sta n ia  z g in ą ł bow iem  
ró w n ież  w  k a ta s tro fie  lo tn ic ze j 
gen- San Ju r ie , u p a trzon y  na k ie ­
rownika. p o lity c zn eg o  i  n acze ln e  
g o  w odza  w o jsk  ni rod ow ych . N a  
je g o  m ie jsce  w ysu ną ł s ię  obecny 
w ó d z  n a cze ln y  g en. F ran co .

Śm ierć gen . M o la  m oże m ieć w 
dalszym  p rzeb iegu  d zia łań  w ojem  
n ych  d on ios łe  zn a czen ie ; zm arły  
bow iem  g en e ra ł s ta n ow ił w  do- 
V 'ód ztw ie  n a rodow ym  kto w ie , c zy  
n ie  n a jw yb itn ie js za  osobistość. W  
W szelk ich  prow aazom ych  pod je g o  
dow ództw em  op erac ja ch  w o je n ­
n ych  w o jsk a  n a rodow e  odn os iły  
zd ecyd ow an e  sukcesy, m im o iż  
toczone one b y ły  w  n ie zb y t sp rz j 
ja ją c y c h  w arunkach  i p rzy  ma 
łych  silach  w o jsk ow ych .

Gen,

Juży wybór modek 
i wiosennych i LISÓW

WARSZAW A 
Nowy Świat 29 teł. Ó0S-33

Umowa regulire ruch kolejowy
m i ę d z y  p o l s k i m  i  n i e m i e c k i m  Ś l ą s k i e m

W  rwlązku z wygaśnięciem w  dniu 
15 ipca 1937 r. postanowień kolejo­
wych konwencji górnośląskiej toczy­
ły  się kolej'owe rokowania między

Min. M o s t a K i  czy ks. CzetoeftyM
Kto się cieszy w iększym  zaufaniem

w  r e d a k c j i  „ W a n ; z .  c z i e n n ,  U a r . “

: Gramy tylko w  k o lek tu rach • 
chrześcijańskich j

" I I I I I • I • I •■l l • I I • • ł • *

CHLEW IŃSKA
wiecka 14.

JADWIGA, M azo .:

: DZIERŻANOW SKI J. N. Świst 54 
1 —  Freta 5 —  Gn ezno — CłiroD- :
I rego 2 -  '  :
■    - -  - - - -- ■
| D ZIEW U LSKI J. Krak. Przedni. 9. *

: GkUBIŃSKA M AKIA G A bR  !
? Królewska 7 m. 7 I■ . .. •
• I. H ALa DEJOWA p. f, „Szukasz ■ 
; Szczęśća —  Wstąp na chwilę’ ’. J
; Centrala: Warszawa N, ś w ia t ;
I "'3 Oddziały: Krak. Pr^edm, 87,;
1 K. Świat 30, Marszałkowska 86 ,;
t Chłodna 68. ;

: 1. riORODVSK\ i S-ku \ U Ć T ~  1
; Senatorska .37 Konto PKO 10297;
I LANGER JULIAN Marszałkowska !

121 Dworze- Giówny i Śrtdni- 
Z cowy, Wolska 13, Targowa 46 ,1
!  Poznań Mielij-nskiego 21. Konto I
:  PKC 1667. ;
•    ■ ,    ■

• „P O P  B IAŁYM  SŁu N iE M ”  P - a '■ 
Ka 9, tel. 711-56. ;

■ ROLAŃSKI J. Al. Jerozolimskie 22 I

■ SZYuER-  ANTONI, "Bracka 10, |; teL 9.71-51. •
TAR K O W SK I W .

68, handel win.
Marszałkowska ,

W O LARSKA A N. Świat 19.

W O Y N A  S. Chmielna 20. 
PKO Nr, lbsC

kont.

Podróżuj
samolotem

Polską a Niemcami, które zaKończy- 
iy  się dnia 2 czerwca 1937 r. podpi­
saniem umowy regulującej ruch ko­
lejowy na przejściach granicznych 
m iędzy polskim i niemieckim ślą 
skiem.

Odnośna urnowa wprowadziła do 
istniejącego sianu rzeczy zmiany, po­
legające na tj*m, że zostały zamknię­
te dla ruchu kolejowego mniej ważne 
przejścia kolejowe. Poza tym znie­
siona została wspólność rew izji cel 
nej i naszporiowej na wszystkich
przejściach kolejowych górnoślą­
skich. W yjątek stanowi utrzymana
nadal na 3 lata wspólność rew izji cel­
nej i paszportowej w Bytomiu.

W  ruchu tramwajowym i autobu­
sowym przez granice pozostanie za­
chowana komunikacja po polskiej i 
niemieckiej stronie z tym  jednak, ie  
tram waje i  autobusy b^dą dochodziły 
tylko co granicy państwa, gdLe po- 
drć ini muszą się przesiadać.

W reszcie istniejący dotąd uprzywi­
lejowany wolny „d  rew izji celnej _ i 
paszportowej ruch tranzytowy koleje 
wy i tram wajowy ustaje z  dn. 15 lip­
ca 1937 r. w zupełności.

Rokowania z dziedziny ta ry f kole­
jowych rozpoczną się około 14 czerw­
ca b. r. w W ai stawie.

i k )  „W a rs za w sk i Da1e:wrik N a ­
ro d o w y " w e  w stępnym  artyk u le  
d z ięk u je  m in. św ietos ław sk iem u , 
p is zą c :

W  każdym razie należy wyrazić 
p ministrowi Oo wiaty wdzięcz­
ność, że wystąpił ze szczerośi m; 
że odsłonił nie jedno, co nni usi­
łowali osłaniać i zakrywać.

Skąd pochodzi ta  w d zięczn ość  
„W a rs za w sk ie g o  D zien n ika  N a ­
ro d o w e g o "?  O kazu je  się, że  cho 
dzi o 03tatn ie p rzem ów ien ie  m m . 
Św iętostaw sk iego. ’ „W a rs za w sk i 
D z ien n ik  N a ro d o w y "  p isze , m y­
śląc o kom erszu  A rk o n ii,  ż e

Przemówienie to wyjaSnia prze 
de wszystkim, jaki charakter mu ta 
vala akcja rad „zmianę nastrojów 
w społeczności akademickiej". Z  
rożnych stron podkreślano bardzo 
mocno, że je j treść jest wojskowa: 
po prostu maotfestaęja uczuć mło­
dzieży do woj'ska 1 jej przywiaza 
nie armii. A le jeśli mówi się o 
zmianie nastrojów młodzieży, to 
nalcżj p.zyjąć, że cel tej akcji jest 
wyraźnie polityczny W przec,w 
nym razie należałoby przypuścić, 
że młodzież akadem: :ka ma zmie­
nić dopiero sw oje  nastroje w  sto 

mnku do wojska, a także przypusz 
czal.ńe byłoby dla nk j obelgą. A l­
bo w ięc manifestacja wojskowa, 
albo akcja polityczna; wynurzenia 
p. ministra oświaty wyjaśńają sy­
tuację. że chodzi tu o cele politycz­
ne.
T a k  w ię c  w reszc ie  „,W a rs za w ­

ski D z ien n ik  N a ro d o w y "  znalazł 
p ow o łan ego  in fo rm a to ra  o ko­
m eraże A rk o n ii.  A n i adw . R ab-.

ski, b. k ie ro w n ik  o r g a n iz a c y jn y  dobał mu się  nasz a rtjK u i w stęp- 
S tron n ic tw s  N a ro d ow ego  na m. ny, pośw ięcon y  O zonow i. „K u - 
W^arszawę, an i ddw . S typu łkow - r ie r  P o ra n n y " p isze  buw iem .
ski, obrońca  Adam a BoDoszyń- 
sk iego , obecn i ja k  w iadom o na 
kom arszu „n ie  b y li dostateczn ie  
kom peten tn i, b y  tę  sp raw ę  red ak ­
c ji „W a rs za w sk ie g o  D zienn ika 
N a ro d o w e g o "  a u to ry ta tyw n ie  w y ­
jaśn ić . A le  m oże d w a j d z ia łacze  
n ie  d a ją  „W a rszaw sk iem u  D z ien ­
n ikow i N a rod ow em u " d osta tecz­
nej gw a ra n c ji,  je ś l i  chodz i o ich  
o rtodok s ję  po lityczną , gdyż , jak  
w iadom o, są zaw ieszen i w  p ra ­
w ach  człon ków  S tron n ic tw a  N a- 
roaow ego  za  n iekarność o rg a n i­
zacy jn ą . W  tak im  ra z ie  pozosta je  
inn y uczestn ik  kom erszu , Sew e­
ryn  C zet W ertyński, jed en  z  f ir *  
m ow ych p rzyw ó d có w  S tron n ic tw a  
N a ro d ow ego , k tó rego  karność nie 
budzi w ą tp liw o śc i, gdyż, ja k  w ia ­
domo, na kom erszu  był za ze zw o ­
len iem  w ładz S tron n ic tw a  N a ro ­
dow ego.

M im o to „W a rs za w sk i D z ien ­
nik N a ro d o w y "  za b a rd z ie j p ow o­
łan ego  in fo rm a to ra  u w aża  p. m in. 
Ś w iętos ław sk iego , pom in ię tego , 
jak  w iadom o na liś c ie  zap roszo ­
nych na kom eraż i na skutek tego  
n ieobecnego na tym  kom erszu.

L i k w i d a c ) a  O . Z . N
N ie zw yk łą  n iespodzian kę spra­

w ił nam „K u r ie r  P o ra n n y " .  Po-

t e i  d z i a ł  o c h r o n i  n a z w i s k
Dziś 23 kandydatów do zmiany

T y m  r a z e m  t y l k o  t r z e c h  ż y d ó w
P o n iż e j p od a jem y  da lszą  lis tę  

nazw isk , k tó re  m a ją  być  p rzyb ra ­
ne w  d rod ze  zm ian y :

1. M ie c zy s ła w  D iec ion tko  w n o­
si o zm ian ę n azw isk a  na Dąbec- 
ki, Z bo row icz , lub Z aborow sk i.

2. J e rz y  K aw a łek  —  na K orsk i, 
K o rzy ck i lub K orzyń sk i.

3. Jan i K on sta n ty  K o c io ł —  
na K oz ło w sk i.

4. M .ch a ł K ożu szek  —  na 0-

s trow ieck i, O r lick i, lub K ra sn o ­
staw ski.

5. M ieczys ław  K w ik  —  na K w a - 
reck i, D ob row o lsk i, I ud Koso- 
d rzew sk i.

6. F ra n c is zek  K u tt  —  na K ru ­
szyński, K rys iń sk i, lub K ru szew ­
ski.

7. Jan M arch ew ka  —  na M ar-

sie-

chocki, M arch ew sk i, 
chw ick i

lub M ar-

Cdychĉ oneK szkoły rahinocHiej -  przemytniRiem
P ó l  m i l i o n a  z ł o t y c h

w wallsie o podwójnym dnie
Niedawno aresztowano w  Warsza- 

w.e obywatela węgiersk ego Ernesta 
Wiedera, podejrzanego o przemyt w a­
lut. Okazuje się obetnie, że natrafio­
no na aferę o zasięgu międzynarodo­
wym.

Wiedera aresztowano w  momencie, 
gdy przybywszy z Udih-,aa do War­
szawy samolotem jechał ź  iotmska do 
miasta. Szczegółowa rewizja jego ba- 

z gaży nie data początkowo wyników 
- Przy bliższym jednak ^rewidowaniu 

jednej z walizek stw erdzono, że po­
siada ona bardzo precyzyinIe wykona­
ne podwójne dno i Scmny, Waliza ta 

M o la  p o lity c zn ie  uważany zaw.eraia ubrania o wiele przekracza- 
b y ł za  n a ro d o w ego  republikan ina, i?ce wzrost Wiedera. 
p rzec iw n ik a  m on arch ii. I  ta o W  w ćdzy podwójnymi ścianami wa-

Wyniki śledztwa wskazują, te Wie- 
der obracał wielkimi sumami. Prawdo­
podobnie jest on czlonkem między­
narodowej bandy przemytników walut 
i walorów Trudno w  chw-ili obecnej 
ustalić straty skarbu państwa, nic- 
m ej jeanak sięgają one pewnie kilku 
milionów złotych.

Sprawa Wiedera łączy się 7 alera-

mi przemytniczymi meiakiego Urba- 
cha, który za przewóz walut do 
Gdańska w  nóżkach od kanapy, sza- 
zanv został w  Griyn. na w ;ęzieme, 
ora?, Landsteina i lndycha vel Indyka 
Majera i innych.

Policja polska prowadzi akcję w 
kierunku zlikwidowania caiej bandy.

li-zn o ś ć  n ada je  rów n ież  śm ierc i 
je g o  p ew n e  zn aczen ie  na przy 
szlość.

J u b i l e u s z
b i s k u p a  w t o d s w s k i e g o
D n ia  29 m a ja  r. b. J, E  ks b i­

skup R adań sk i obchodz.ł d z ies ią

I.zy znaleziono obce walory w t ban­
kach, funtach angielskich i t. d , war­
tości nominalnej, przekraczającej pól 
miliona złotych. Praw dopodobn i W,e- 
der usiłowałby sprzedawać te oapier 
w  Warszawie po cenach wyższych od 
notowań giełdowych.

Bliższe śledztwo wykazało, ie  U  ie- 
der jederaście razy odwiedzał Eidansk 

a i ............................ ' - J—

Przywrócić autonomię akademicką!
R e z o l u c j a  c z y  z m i a n a  u s t a w y ?

Dyskusja w  komisji sejm owej

meldując się tam tylko raz jeden. \X 
Polsce bawd kilkakrotne, m ian 'w i­
cie: w  W arszawie, Krakowie i Cie­
szynie. Odwiedza! rówmez Wieden i 

tą ro czn icę  sw e j sakry  b isku pie j. P/ag? Czeską
O s t - ‘ ii< nsif la t  sDrawow J Śledztwo ustamo nastę; me, że V. e-
u s ta tm e  os iem  la t  sp ra w o w u  ^  ^ choa7, z żydowskie, ra-
r ządy w  d ie ce z ji w łoc ław sk ie j, W binaclciej i ukończył „jeszybot” w Ko- j wniosek Rady Wydziałowej, odrzuca
dniu tym  p on ty f-k a ln ą  M szę Sw szycach. Uprawia on skrupulatnie no. żyw ą dyskusję wywołał wniosek
ńa in ten c ję  O rdyn ariu sza  d iece- pmktyki religijnt i kiedy w  dniu ..

resztowan a dano mu omad, odmówi) 
przyjęcia go, gdyż potrawy me były 
koszerne.

W piątek rano obiadowała sejmo­
wa komisja oświatowa w obecności 
wiceministra U jejskiego nad rządo­
wym projektem row eli do usi awy o 
szkołach akademickich.

Posiedzenie było krótkie, ponieważ 
o U -te j zbierał się Sejm. 1’ rzedysku 
towano jedynie ustęp 1 art. 3 noweli. 
Poprawkę ks. Lubelskiego, aby łącze 
nie wydziałów, ich podział oraz two­
rzenie i zwijanir oddziałów studiów i 
katedr odbywać sie mogłe jedynie na

z .’ i od p ra w ił J. E. K s. b iskup su- 
fra g a n  O w czarek .

posła Budzińskiego o skreślenie pro 
pozycji rzndn, by katedra obsadzona 
mogła być zwijana jedynie na wilit 
sek Rady W ydziałowej. M niosek od

rzucono większością jednego głosu 
Votum mniejszości w tej sprawie 
zgłosił poseł Hoppe.

Dalszą dyskusję odroczono dc rtor 
ku 8 bm, Głównym je j i wzbudzają­
cym największe zam iere lowaide pun­
ktem będzie sprawa młodzieży Jak 
słychać referent projektu rządowego 
pos. Drozd Gierymski stoi na stano 
"•sku aby żądanie przywrócenia au­
tonomii’ akademickiej było postawi >- 
ne w form ie rezolucji sejmowej. Na 
tomiasł pos, Budzyński uważa, że ta 
ką zmianę należy wprowadzić w usta 
wie, aby młodzież nie zależała od do 
brej uoli miinstra i aby nie uiógl on 
rozporządzeniem znosić imulutetu a 
kadeiuickicgo. ( z )

S p rzec iw y  w  pow yższych  
dm iu sp raw ach  n a leży  w n os ić  do 
urzędu w o jew ó d zk ie go  w a rs za w ­
sk iego  do dnia 18 b- m.

8. T adeu sz B ąk  —  na T aszyck i.

9. A lek san d er  B ak —  na N iem - 
czyńsk i.

10. L u d w ik  B u rd y l —  na Sta- 
fiń sk i, D rożyń sk i lub  Sokolsk i.

11. J ó z e f C iapa  —  n a  C ie s ie l­
ski, C zorow sk i lub C zerw iń sk i.

12 A d am  C zo rt —  na C zow ick i.

13. A n *on i G n o jek  —  ńa G n o j­
ków ski.

14. M a r ia  G ryś —  na G ródecka.
15. P e tro n e la  M ig a ła  —  na 

H ajduk .
16., J ó z e f K u tas  —  n t  W iśn ie - 

w icz.
17. W ła d ys ła w  N a jd u eh  —  na 

Łączew sk i.
18. J ó z e f P ok rak a  —  na P o la ń ­

ski, lub  P oręb sk i.
19. F ra n c is zek  P rośn iak  —  na 

G arbaczyń sk i, Kaniew ski, 
G rabow sk i.

20. F ra n c is zek  P ro s ta k  —  na 
P ro szow sk i, M an ieck i, P od gó rek i 
iufc P ow ie rsk i.

21 Z d z is ław  R ybka  —  na Cha- 
czew sk i, C hachew sk i lub L a tyń - 

ski.

22. C haim  Schenker —  na 
Schoenker.

23. A dam  W a ła ch  —  na S trza ł­
kow sk i lub  Ł u szczew sk i.

W  p ow yższych  sp raw ach  sp rze ­
ciw y zg łaszać  n a leży  do urzędu 
w o jew ód zk iego  k rakow sk iego  do 
dn ia  29 b. m.

Do sp rzec iw u  n a leży  dołączyć 
akt stanu cyw iln ego  (n p  m etry 
k ę ) s tw ie rd za ją c y  p ra w o  używa 
nia daneero nazw iska  oraz r a k  
p ić (a le  n ie  k asow a ć ) znaczek 
stem plow y zł. 5 i po 50 g r . od za- 
ączm ka,

W  liś c ie  podanych dziś naz­
wisk zw ra ca ją  uw agę niekto/e 
zm iany, k tóre  ch ętn ie  o d ra d z ili­
byśm y za in teresow anym .

Można wnioskować, że „ a  6 0 " 
zacnęca Obóz Zjednoczenia Naro 
dowrgo do realizacji programu 
(„ ja s  r.ajszybczej akcji"), tym 
bardziej, że niedwuznacznie w  in­
nym miejscu wtyauiu api obuje sta­
nowisko płk. Kowalewskiego w 
sprawie żydowsaiej.
C iekaw e, c zy  redaK cja  „K u r ie ­

ra  P o ra n n e go " doczyta ia  nasz 
a rtyku ł do końca i  zau w aży ła  na­
stępu jący  u stęp :

Dlatego pierwszym posunięciem 
OZN-u, które by go niegło wpro 
wadzić „a  właściwą drogę, musia­
łoby być poprostu rozwiązanie tej’ 
organizacji.
J eś li „K u r ie r  Porann y* uważa, 

że  ra d z iliśm y  O zonow i szybk ie 
rea lizo w a n ie  sw ego  p rogram u , to 
s ię  m yli. M y  rad z im y  jed yn ie , jak  
na jszybsze  z lik w id ow a n ie  te j o r ­
g a n iza c ji. Jeś li „K u r ie r  P o ra n n y " 
uw aża to za re a liz a c ję  p rogram u  
0 . Z. N ., to  w  tak im  ra z ie  stan o­
w iska  nasze są ca łk ow ic ie  zgod ­
ne.

K O L C E J E Z
P . G 2

N U M E R O W A N I E

K i l k a n a ś c i e  m i e s i ę c y  t e m u  
w p r o w a d z o n o  n u m e r y  d la  
m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  n o s z o n e  
n a  r ę k a w a c h  w  k o l o r z e  n i e b i e  
sk im . l u b  c z e r w o n y m

K i l k a  m i e s i ę c y  t e m u  z m i e ­
n i o n o  n u m e r y  s a m o c h o d o w e  z 
b i a ł y c h  z  c z a r n y m  n a p i s e m ,  
n a  c z a r n e  z  n a p i s e m  b ia ł y m .

K i l k a  d n i  itm u u b d z i e l o n o  
p o l i c j a n t ó w  b i a ł y m i  t a b l i c z k a  
mu d o  n o s z e n i a  n a  p i e r s i  z  n u  
m e r e m  u p r z e d n i o  r iu s z u iiy n i  
n a  c z a p c e .

J e d n y m  s ł o w e m  r o b i  s i ę  c o  
m o ż n a  i  r o b i  s i ę  w i e l e .

TV t a k  k r ó t k i m  c z a s i e  t y l e  
z m i a n .

M o ż n a  j e s z c z e  p r z e w i d y w a ć  
z m i a n ę  n u m e r a c j i  d o m ó w ,  
k o ł n i e r z y k ó w ,  o b u w i a ,  d o r o ­
ż e k  i p o d o b n o  m a  b y ć  p o w o ­
ł a n a  s p e c j a l n a  k o m i s j a  d o  o -  
p r a c o w a n i a  s y s t e m u  z m i a n  
n u m e r ó w  t e l e f o n i c z n y c h .  A  o -  
p o z y c y j n y m  m a l k o n t e n t o m  
c i ą g l e  m a ł o !

J A K  B E B Z iE  
W  P A R Y Ż U

P o d o b n o  n a  p r z e w o d n i k ó w  
lub P° t e r e n a c h  M i ę d z y n a r o d o w e j  

W y s t a w y  w  P a r y ż u , z a a n g a ż o  
w u n u  d z i k i c h  B e d u i n ó w  z  p u -  
s ł y r  i S a h a r a , p o n i e w a ż  c i  n a j  
l e p i e j  o r i e n t u j ą  s i ę  w  w i e l ­
k i c h  i  p u s t y c h  t e r e n a c h .  ( z a s t ) i

Syndrtal wi lsńak*
b & z  d a w

Walni „ebranie syndykatu dzienni­
karzy wileńskicn, idóre idbyło sie dn. 
30 bm. po rozpatrzeni: spraw znajdu- 
ącyco się na porządku obrad, uchwa­

liło: 1) wskutek podania się do dymi­
sji prezesa i zarządu syndykatu, po 
wołać nowy marząc w  składzie: pre 
zes —  dr. Walerian C.harkiewirz, 
członkowie -  Zofia Kownacka. Ma­
rian Szydłowski, Jozet M ackew icz i 
Tadeusz Cieszewski. Zastępcy: jcek 
Rnlicki i Jarosław Nieciecki, 2) w 
sprawie zorganizowania seKcji żydow­
skiej walne zebranie wypowieaziało 
się negatywnie i ichylilo poprzednią 
uchwale * roku 1935.

\X’ sktad władz Syndykatu wileńskie­
go nie wszedł ani ieden żvd.


